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O liście tym w spom inał E m st T rincker *, za nim Andrzej W akar. Ten ostatni jednak 
nie ustrzegł się wyraźnych pom yłek2. W związku z tym uznałem za przydatne bliższe 
przedstawienie tego listu, tym bardziej że stanowi on ciekawe źródło dla XVI w. na 
M azurach. N apisany został w języku polskim , co w tym rejonie M azur nie było wówczas 
wcale częste. A utorem  był Joachim  Lem pica, jak  podał E. T rincker (za nim A. W akar), 
pochodził z M oskwy. F ak t ten budzi jednak  wątpliwości, choć nie m ożna go wykluczyć, 
sam Lem pica pisał o „rozm aitych przygodach” . M im o to  bardziej praw dopodobne jest 
jego m azowieckie pochodzenie, możliwe, że nieporozum ienie pow stało w wyniku 
podobieństw a słów: „M asau” (M azowsze) i „M oskau” (M oskwa). N a M azowszu już 
w drugiej połowie XV w. spotykam y dobra  Łempice (w dawnych pow iatach grajewskim, 
wąsowskim i innych).

Joachim  Lem pica był diakonem , czyli drugim  duchow nym  w parafii. W źródłach 
nazwisko Lempicy pojawiło się przy okazji wizytacji parafii leckiej w 1579 r. (Joachim us 
Lem pen)3, wtedy zostały też określone dokładne zalecenia co do zajęć d iakona. Powinien 
on wiernie i pilnie uczestniczyć w uroczystościach religijnych, odwiedzać chorych, raz 
w roku wizytować dzieci w parafii, a we wszystkich sprawach kościoła być bezwzględnie 
posłusznym proboszczowi. D opóki trw ała budow a kościoła w Rydzewie, miał wygłaszać 
kazania wspólnie z d iakonem  z Miłek (budowa zakończyła się w 1591 r .)4. Jako 
uposażenie otrzym ywał 50 grzywien kw artalnie i „dosyć nowe” mieszkanie, ale bez łąki 
i ogrodu (zagrody)5. W trzy la ta  potem  Lem pica nabył nowy dom  oraz dw a łany 
( =  włókę) — jeden w miasteczku, drugi we w si6. Z  tym związany był prezentow any list, 
w którym  prosił o zam ianę uciążliwego szarwarku z łanu wiejskiego na wyższy czynsz. Na 
odwrocie została naniesiona n o ta tka  urzędu książęcego w Królewcu, z da tą  20 czerwca 
1588 r., zlecająca rozpatrzenie tej sprawy przez starostę leckiego. Po czym następuje 
odręczna n o ta tk a  starosty leckiego (lub raczej jego pisarza) K aspara von Lehndorffa z 22 
czerwca 1588 r., w której przychylił się do prośby duchownego. Wcale nie jest pewna 
datacja  listu 20 czerwca, przyjm ow ana przez E. T rinckera, jest to jedynie terminus ad  
quem.

W edług listy podatkow ej z 1600/1601 r. Lem pica („der C aplan”) płacił za łan wiejski

1 E. T rincker, Chronik der Gemeinde Lätzen, Lötzen 1912, s. 27.
2 Giżycko. Z  dziejów miasta i okolic, O lsztyn 1983, s. 85, np. mylnie określony adresat i da tacja  listu.
3 G eheim es S taa tsarch iv  B erlin-D ahlem , O stpreussische Folianten  1284. Lem pica wyświęcony został przez 

b iskupa Jerzego V enedigera, a wizytację przeprow adził biskup pom ezański Janusz W igand, por. E. Trincker, 
op. cit., s. 25.

4 Pierwszy proboszcz w Rydzewie pojaw ił się rok wcześniej.
5 E. T rincker, op. cit., s. 25.
6 W ieś otrzym ała  odnow iony przywilej lokacyjny w 1475 r. jak o  N euendorf, od początku  jednak  nazywano ją  

„L etzen” . M iasteczko lokow ano około 1573 r., posiadało  wówczas tylko 35 łanów . Pełne praw a miejskie otrzym ał 
Lec w 1612 r.
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1 grzywnę i 10 groszy oraz oddaw ał 1/4 korca pszenicy oraz tyleż żyta, „weil er nicht 
scharw erkt” , ponad to  z łanu miejskiego 2 grzywny oraz czynsz za karczm ę (3 grzywny 
tzw. K rugzins)7. Swoją funkcję Lem pica pełnił do około 1619 r., kiedy to drugim  
kaznodzieją został K aspar D anovius (do 1625 r.), syn proboszcza A lberta D anoviusa. 
Kolejnym  diakonem  został syn albo w nuk Joachim a — Andrzej Lem pica i był nim aż do 
swojej śmierci w 1654 r .8 Dalsze losy rodziny Lempicy również nie są dobrze znane. 
W Lecu pozostała  Elżbieta, córka A ndrzeja, k tó ra  w 1664 r. poślubiła w R astem borku 
(Kętrzynie) Szym ona N orthoffa. Szymon N o rth o ff był synem d iakona z Łem garw 
(Lam garben) K rystiana N orthoffa. Szymon został mieszczaninem leckim, prowadził 
tu ta j kuźnię. E lżbieta urodziła dwóch synów —  A ndrzeja (zm. 1668) oraz Szym ona (ur. 
1671). Z m arła przed 1677 r., wówczas to bowiem Szymon N ortho ff pojął za żonę M arię 
Barek z B arcian9.

Pozostaje jeszcze spraw a adresata listu. Z  pewnością nie był nim, jak  sądził A. W akar, 
sta rosta  lecki K aspar Lehndorff. A dresat to  zapewne nadburgrabia królewiecki Jan  von 
R auter. Funkcję nadburgrab iego  pełnił w latach 1584— 1605, pochodził ze szlacheckiej 
rodziny austriackiej, k tó ra  do P rus przybyła w XV w. Jan  von R auter był przychylny 
B randenburgii i pom ocny Jerzem u Fryderykow i (1578— 1603) nam iestnikowi Prus 
Książęcych, opiekunowi księcia A lbrechta Fryderyka, m argrabiem u Ansbach i Bay­
reuth 10. Jerzy F ryderyk od 1585 r. przebywał poza Prusam i i tego rodzaju sprawy należały 
do kom petencji burgrabiego.

N a zakończenie kilka uwag edytorskich. Zrezygnowałem z zachow ania oryginalnego 
układu zabytku (rządek transkrypcji nie odpow iada rządkowi w źródle), dla wyrazów 
niepewnych podałem  w notach transliterację, nie zaznaczyłem symbolami edytorskim i 
rozwiązanych skrótów  ani popraw y tekstu pochodzącego od w ydaw cy11.

Lec, przed 20 czerwca 1588 r.

Joachim Lempica diakon lecki do nadburgrabiego Jana von Rautera z  prośbą o zamianę 
szarwarku z  łanu wiejskiego na czynsz.

Oryg.: Geheimes Staatsarchiv PreussLscher K ulturhesitz w Berlinie-Dahlem, E tats M inisterium  92ec2, f .  9 v Юг. 
Edycji dokonano na podstawie m ikrofilm u z  Archiwum Państwowego w Olsztynie, nr 67ÚH.

Zdrow ia, szczęścia i wsze in n e0 pow odzenia łasce W. M .1 Szlachetny W ielmożny 
M iłościwy Panie B urg rab ia2od Boga W szechmogącego, z jej W aszą Panią M ałżonką3 i ze 
wszystkiem W. M. dw orem  na czasy niezamierzone winien* i służby moje powinne 
ofiarow ując. Tym  m ojem  pisaniem  W. M. może mu Łaskaw em u Miłościwemu Panu 
pokorn ie oznajm uję, iż ja  ubogi kapłan przed sześciu laty — według dom niem ania mojego 
często m nie samem u na pam ięć przyw odząc rozm aite przygody, a osobliwie śmiertelność

7 Lötzener Fragmente. Nachrichten aus verlorenen Quellen 1700—1900, oprac . R. H eling, H am burg  1976, 
s. 40 i п., inni z tej listy płacili niższy podatek , ale odrabiali szarw ark.

8 E. T rincker, op . cit., s. 57.
9 L ötzner Fragmente, ss. 158— 214.

10 AltpreussLsche Biographie, t. 2, M arbu rg /L ahn  1967, s. 538.
11 P oza  tymi uwagam i oparłem  się na Instrukcji wydawniczej dla źródeł historycznych, O d X V I  do połowy X IX  

wieku, W rocław  1953.

1 W aszej M ości.
2 Nadburgrabia królew iecki Jan von Rauter ( 1539— 1605) urząd pełnił od  15H4 r.
3 Jan von Rauter był żonaty  dwukrotnie; drugą żoną była od 1571 r. Dorota von Lehndorff.
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ludzką rozważając a rozpam iętyw ając aby się żona i dziatki moje, gdyby mię Bóg zdjął 
z tego m izernego św iata, tu  i ówdzie, od dom u do  dom u jako  pospolicie m ówią i co jest 
bardzo przyzwoite i często się osobliwie nam  ludziom duchownym  przytrafia; nie tułali 
ani kołatały —  kupiłem  w naszym  miasteczku Lecu dom  i dwie włóczę, z których jedna 
należy do m iasta i daje od niej co rok 2 grzywny4 i podw odę Jego Mości Książęciu 
Najaśniejszemu Panu N aszem u M iłościw em u5 wystawiam. D ruga zaś włóka należy do 
wsi tam że przy miasteczku leżąca, a od tej tylko 10 groszy6 daję, ktem u szarwark 
wystawiam ze słodem do  m łyna, ze słodzinami do dw oru i indziej, gdzie bywa w skazano 
z zam ku. A gdyż to  je s t na  mię ubogiego kapłana za ciężko. Bo się często tego przygadza, 
iż jednego dnia czasem i na  troję, na  czworo jechać muszę, bo gdy jakow y chory będzie 
tedy muszę z sakram entem  do niego jechać, gdy rozkaza z zam ku naszego leckiego, ze 
słodzinami do dw ora, albo ze słodem —  to muszę wystawić'. G dy się też natrafi Jego 
M ości Książęcia N aszego P ana Naszego M iłościwego sługę Jego albo posłańca podw odą 
od m iasta wieźć i to  wystawić*7 muszę. Ten wielki szarwark, gdyż na  mię ubogiego kapłana 
za ciężki, proszę pokorn ie W . M . m ojego Łaskawego Miłościwego Pana i innych Ichmości 
W ielmożnych Miłościwych Panów  w Radzie Najaśniejszego7 Oświeconego Książęcia 
Naszego P ana M iłościwego będących, aby W. M. mój Miłościwy Pan i Ichmości Panowie 
na mię ubogiego kap łana raczyli się obejrzeć, na mię łaskawi być, mnie do tego dopom óc 
jakoby  ja  od tej drugiej włóki wiejskiej nie szarwarkował, ale tak jak o  i od miejskiej daw ał 
czynsz. Co też i z lepszym pożytkiem  będzie Książęcia Jego M ości, bo lepiej jest wziąć 
2 grzywny od włóki miejskiej, a niżeli 10 groszy od wiejskiej. Pokornie też W. M. m ojego 
Łaskaw ego M iłościwego P ana proszę, aby W. M. mój Łaskaw y Miłościwy Pan raczył 
naszemu Panu Jego M ości Panu K asprow i Lendorffow i8 staroście leckiemu pisaniem 
swym rozkazać, jakoby  on mnie szarw arku wiejskiego wolnym uczynił, a mnie tę włókę do 
wsi przynależącą do m iasta przypisał. Za co ja  W. M. powinien będę odsługiwać i owszem 
Pana Boga będę powinien prosić, aby Bóg wszechmogący W. M . m ojego Łaskawego 
Miłościwego P ana n a  wszem poszczęścić raczył i wszego złego uchował. Amen.

A z tym  się łasce W .M . m ojego Miłościwego Pana poruczam .
W .M . powolny służebnik Joachim us Lem pica kapłan zebrania leckiego.
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4 W  tekście skró t m ark i (  =  grzyw na).
5 Książę Albrecht Fryderyk (1568— 1618).
6 S kró t grosza (1  grzyw na  =  20 groszy  = 60 szylingów ).
7 Była to Rada N aczelna Księstwa, do k tórej poza  nadhurgrahią wchodzili kanclerz, ochmistrz i m arszałek.
8  B ył starostą leckim  w latach 1588—1590. 
a forhinne
b winien wycz 
‘ czestoliwiz 
d w ystatczicz


